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Słowa kluczowe projekt Archiwum Historii Mówionej - opracowanie i
udostępnienie online najcenniejszych zasobów, stalinizm,
więzienie na Zamku Lubelskim, sprawa sądowa

 
Matki  konspiratorów
Ja kiedyś, w jakimś wywiadzie z panem Ochinowskim powiedziałam, że matek nie
powinno się wpuszczać na procesy. To jest paraliżujące, demobilizujące. Ja nie
mogłam, ze względu na mamę, że tak powiem, zacząć pyskować. To na co sobie
mogła pozwolić Janka Pielechowska. Bo ona nikogo, że tak powiem, nie miała. Ale
jak pan widzi, czuje za swoimi plecami matkę, która siedzi skurczona w dziesięcioro,
to jak ja mogę jeszcze podbijać, że tak powiem, piłeczkę. Zresztą moja mama była
fantastyczną kobietą. Tak jak ojciec miał mi za złe, że ja siedzę w więzieniu, to mama
mówiła:  „Ona  się  nie  musi  wstydzić  swojego  więzienia”.  „Ona  jest  więźniem
politycznym i ona się nie musi wstydzić swojego więzienia”. Pan zna „Kamienie na
szaniec”,  prawda?  I  tam  jest  taki  moment,  który  ja  sobie  później  bardzo
uprzytomniłam, jak któryś z tych chłopaków, już nie pamiętam który, Andrzej Morro
chyba, który był kilka dni na Pawiaku, aresztowany, mówi, że wtedy sobie właśnie
uświadomił, że oprócz konspiratorów istnieją ich matki. I to jest dokładnie to. Moja
mama to była taka osoba, która z jednej strony miała za złe całe moje harcerstwo, a z
drugiej strony zawsze na nią mogłam liczyć. Zresztą człowiek, któremu absolutnie
wszystkie trzy wszystko zawdzięczamy. Moje obie nieżyjące siostry i ja. 
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